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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w  o P o l s k i e .

Z  n a d  g r a n  i c y  p o l s k i e j ,  d.  31. G ru d n .
(G . Powszd) — Poruszen ia  spos t rzegane w a r ­

mi i  rossyjskiej od  kilku t y g o d n i ,  usta ły o b e ­
c n i e ;  większa część onej  odebrała rozkaz,  aby 
Stanowiska swego  nie  zmien iała .  P rzy armi i  
p o ł ud n io w e j  nakazane były koncent racye ,  które 
p o d o b n o  styczność mia ły  z uzbra jan iami  m o r -  
skiemi nad  morze m Cz arnem .  Zdaje  się prze* 
to,^ Łe w s tosunkach Rossyi  nagła  nastąpi ła 
z m ia n a ,  która ob aw ę  dawniej szą usun ę ł a .  
Z m i a n a  goń ców  między  P e te r sb ur g ie m i Ber ­
l i n e m  bardzo oży wi on a ,  a to p o d o b n o  z p o ­
w o d u  uzbra jań Angl i i .  W s za kż e  zdan ie m in ­
n y c h ,  ma  być p rzyczyną  tego p o w tó r n e  zawi- 
k łan ie  u trudza jące za ła twienie sp raw belgij­
skich.  A ż  do powro tu  Xięc ia  Orani i  z P e ­
tersburga wszystko w tej mierze  pozos tan ie  in  
s tatu quo .  P o d r ó ż  Xięcia -  Fe ldmarsza łka,  
w obecne j  chwili  i podczas tej pory roku ,  sp ra­
wiła wielkie zadziwienie ;  n i e za w o d ną ,  źe  in ­
t e resów d o m u  swego przy dwo rze  rossyjskim 
us tn ie  ile możnośc i  b ronić  zamyśla.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 28. G ru d n .  ( 9 .Styczn .)

U kaz Cesarski do R ządzącego Senatu . 
D n ia  n .  b. m ,: Upatrując z  wiadomości

które do nas  do sz ły ,  iż w S ło bo d zk o- U kr a in *  
skini rządzie  g u b e r n i a l n y m , z p o w o d u  nie- 
czynności  i z u p e ł n e g o  zan iedban ia  obo wiąz ­
ków służby  p rzez członków tegoż r z ą d u ,  za ­
szły mnogie  i nie małej  wagi nieporządki ,  
w celu n iezwłoc zne go  t a kow em u n ie ładowi  
zapob ieżen ia  i wskazania przyzwoi tej  na  win­
ny ch  ka ry ,  roz k a zu je m y:  Ra dzc ów  tegoż 
r z ą d u :  P rokopo wic za  i D an i l enko  i A sseso ra  
Kossenko z łożyć z u r z ę d u  i oddać pod  sąd,  
który ma być wyznaczonym w inne j  gu bern i i ,  
w e d łu g  ro zporządzen ia  Ministra sprawiedl i ­
wości .  —  G u b e r n a t o r  S ło b od zk o - U k ra iń sk i ,  
Rzecz ,  Radzca S tanu  Kachowsk i ,  n a j ł a s k a -  
w i e j  u w o ln io n y m  zostaje od tego u rzę du .  —  
N a  przedstawien ie  Met ropo l i ty  g r e k o - u n i t -  
skich w Rossyi  kośc io łów,  A rcy b i s ku pa  P o t o ­
ck i ego ,  Jozafata Bu łhaka i Biskupa) greko* 
uni tskiego l i tewskiego Józefa Siemaszko,  n a j -  
ł a s k a w i e j  r o z k a z u j e m y :  Kanon ikow i  Ba- 
zy le mu  Łu źy ńs k i em u być Bi skupem Sufraga-  
n e m  Dyeceży i  Potockiej  i  P reze sem  greko-  
uni tskiej  Białoruskiej D y e c e ż y i , z  tytułem Bi­
skupa Orszańsk iego ,  a członkowi  K o l l e g m m  
grek o  - un i t s k ieg o , Opa towi  Jozafa towi  Ż a r ­
sk iemu i Kan o n ik ow i  A n t o n i e m u  Zubk o  Bi ­
skupami  - Suf raganami  Dy ec eż y i  Li tewskiej ,  
z  ty t u ł em :  pierwszy Biskupa P i ń s k i e g o ,  a  d m .  
gi Brzeskiego.
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T  u r c y a.
Z  S m y r n y ,  dnia iS- Listopada,

Siejąca w porcie tutejszym eskadra francpzka 
składa się  z ach okrętów lin iow ych , tyluz Ire- 
jiat i ach brygów wojennych, Okrętów au-  
etryackich jest 3 lub 4; jeden z  n ich  popłyną  
przed kilku dniami do S a m o s ,  ce lem  krążenia 
przeciw rozbójnikom m orskim , a drugi o cz e­
kuje wkrótce rozkazu udania^ się do Cypru* 
N a pokładzie jego znajduje s ię  Kommisaarz, 
który rna dochodzić przyczyn zamordowania  
A g e n ta  konsularnego austryackiego^ w Bafto, 
i im ieniem  rządu Sułtana otrzymać zupełne  
zadosyć uczynienie .  Trzej KommtBsarze mia- 
nowa,ni przez Posłów  Jlossyi,  A n g in  i Frań-  
cyi dla załatwienia zatargów w Sam os, przy­
byli fu dnia 13. b, m. n ie  pozyskawszy p o­
m yślnego  skutku swoich zleceń. Zdaje się,  
iż  Logothet i stronnicy jego postanowili ra­
czej odważyć się na wszystko, niż podlegać  
władzy tureckiej.

IV I o c h y.
Z  R z y m u ,  dnia 28- grudnia .

(G a z .  Powsz.')  —  Przez riuncyaturę z Pary­
ża nadesłane zostało Papieźow. oświadczenie,  
na m ocy którego Opat de la Mennajs stóso- 
wtiie do żądania Ojca S., do zasad wyrażo­
nych w znajomej Encyklice p u r e  e t  s ip i  p i t ­
ej  t er  bez warunku i zastrzeżenia, przystę­
puje. ’ Akt ten podpisany także przez Opata  
Lacordaire i wielu innych duchow nych ,  co 
błędy księdza de la Mennais, potępione przez
kościół ś., podzielali, a teraz do bezwarunkowe-  
go p o s ł u s z e ń s t w a  g łow ie kościoła wrócili. Ko­
wnie odwołał uczony T h eajyn ,  V entura ,  
zdania w dziełach jego przez Papu za za g o r  
sząće poczytyw ane, w skutek czego  otrzymał 
od Ojca S. pozwolenie , aby wrócił do R zym u  
na łon o  parafii swojej, której przez tyle lat był 

• prze łożonym  i prawdziwą ozdobą.
B  e l g  i a.

Z B r u x e l l i ,  dnia 12. Stycznia.
X i ą ż ę  Orleańsk i  onegdaj  wieczorem Stąd 

wyjechał  z pow ro tem  do  Paryża .
f r a n c  y a.

Z P a r y ż a ,  dnia 11. Stycznia.  ̂
Projekt do adresu , uchwalony na dzisiejr 

szem  posiedzeniu Izby Deputow anych, brzmi 
w części swej p o l i t y c z n e j  jak  ̂ następuje: 
„ W a ż n e  wypadki, których widownią półwysep  
pirenejski, zwróciły na siebie uwagę publiczną. 
N .  Pahie, odnowiwszy po przywróceniu Królo­
wej Maryi dyplomatyczne związki swoje z Por­
tugalię i pospieszając z uznaniem  Królowej 
Izabelli  I I .  hiszpańskiej, zadość uczypiłes zy- 
cz en io m  ludzkości i zasadom oświeepnej po­
lityki , ponieważ" się  przez to przyczyniłeś do

zakończenia zatargów wichrzących te kraje, 
i pokazałeś jak baczne staranie Francya o te 
ma narody,' z któremi ją jej interesa i jej 
skłonności wiążą. N .  Panie nakazałeś uformo­
wanie korpusu obserwacyjnego nad granicą', 
a my m u sim y  sądzić, że środki przez Ń .  Pana 
przedsięwzięte n ieodbięie dla ^zabezpieczenia 
granic naszych są potrzebne. —  Ścisłe połą­
czenie rządu N . Pana z rządem W . Brytanii, 
naglący interes ludów  i powszechne znużen ie  
każą się  sp odziew ać, że sprawy Belgii ,  już 
zbyt d ługo zaw ieszone ,  n iezwłocznego  dostą­
pią załatwienia, —  Pom yślność Szwajcaryi 
obchodzi nas w wysokim stopniu; jej nieza­
wisłość ściśle z naszą jest spojona, i cieszyliśmy  
się , że mądrość i sprężystość jej rządu nad 
temi zatargami, które nieprzyjaciele wolności  
W jej łon ie  w zniecali ,  zwycięztwo odniosły.  
N .  Panie poszedłeś za wzniosłem  i szlachetnem  
n atchn ien iem , udzielając krajowi temu rady 
szczerej i bezinteresownej przyjaźni, — N ie­
bezpieczeństwo zagrażające państwu ottomań- 
sk iem u, głównern było zajęciem rozwag  
N .  Pana. Przyspieszając koniec walki, na 
którą oczy  tylu ludów z obawą s ię  zwracały, 
zadość uczyn iłeś  interesowi Francyi i temu, 
Czego ustalenie stosunków politycznych w E u ­
ropie n ieod zow n ie  wyciągało. Przyrzekłeś 
n a m,  m iłościw y P an ie ,  iż wszelkiego d o ło ­
żysz  starania, aby dostąpić utrzymania tych 
stosunków, i życzymy Ci,  abyś w tej tak 
zbawiennej polityce wytrwać raczył." ’— (N a­
stępują teraz zdania końcow e,  dotyczące się 
Polski,  które Redakcya (Gaz. Poznańskiej już 
zamieściła w Nr. u .  sir. 55. i W Nr. 16. str. 82 )

T e m p s  wyraża: „ W c z o r a j  powszechnie  
dużo o tern m ó w io n o ,  że  Panowie Broglie 
i Guizot onegdaj wieczorem do dymissyi się 
podali. —  Generał Sebastiani przepędził wię­
kszą część dnia wczorajszego w Tuilleryach."

\ y  ostatnich dniach dawano w Nanęy ko- 
medyą: „ Podkładacz o g n ia “ , pełną przycin­
ków przeciw duchowieństwu wymierzonych. 
Słyszano z jednej strony gwizdanie, zaś więk­
szość p ob ieżn ośc i  żądała, aby Arcybiskup, 
który też na scetię występuje i ma rolę w sztu­
c e ,  zaśpiewał pieśń Marseillaise.

S łychać, iż Pan Alexander Laborde chce 
kupić w okolicach Algieru tooo morgów gruntu 
i już układa się w tej mierze. Ztąd czynią do­
mysły , iż rząd wcieli zupełnie tę prowincyą 
do Francyi. Lecz z drugiej strony, w mowie 
Króla mianej z tronu przy zagajeniu posiedze­
nia I z b ,  nie ma żadnej wzmianki o Algierze.

W e d łu g  Dziennika M e s s a  g e r ,  trwa ciąglc 
wojna między Bejem w Konstantynie i Ara­
bami w Medeack, Arabow ie prosili władzy
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f r a n c u z k ie j  o  sp ie sz n y  p o m o c ,  le c z  n ie  p r z y ­
ję to  n a w e t  p o s ł a n n ik ó w ,  k tó r z y  p r z y b y l i  d o  
A l g i e r u  d la  z a w a rc ia  t r a k ta tu .  W o j n a  la 
c z y n i  w re sz c ie  d o b r ą  d y w e r s y ą  d la  z a ło g i
w  B u g ia ,  . .  .

P a n  F a b r i c i u s  sp r a w u j ą c y  i n t e r e s a  A i ę c i a  
n a s s au sk i e g o ,  p o d a ł  d .  2 4 - h - m * p i s m o  Xięc i a  
s w e g o  w z g l ę d e m  o d w o ła n i a  P a n a  S o l i g na c -  
F e n e l o n ,  co  m a  m i e ć  zw iąz ek  z  pro. testacyą,  
k tó r ą  t e n  X i ą ź ę  p o d a ł  S e j m o w i  z w i ą z k u  n i e ­
m i e c k i e g o  p r z ec iw  o d s t ą p i e n i u  L u x e m b u r g a ,  

D z i e n n i k  T e m p s  c z y n i  u w a g ę ,  i ż  P a n  
G eo f f ro y  St.  H i l a i r e  d o z n a j e  n i e sz czę ś l iw ych  
w y p a d k ó w  zw ied za j ąc  statki .  G d y  d a w n ie j  
p o d c z a s  w y p ra w y  d o  E g i p t u ,  do  k tór e j  jako  
Z o o l o g  n a l e ż a ł ,  p r z y b y w s z y  n ą  Statku d o  o k r ę ­
t u  ad mi r a l sk i eg o ,  m i a ł  w c h o d z i ć  n a  p o k ł a d  j e ­
g o ,  w p a d ł  w  w o d ę ;  le.cz zo s t a ł  s zczę ś l iw ie  
w y r a t o w a n y m .  T e r a z  s p o t k a ł  g o  p o d o b n y  
p r z y p a d e k  p r z y  z w ie d z a n i u  s t a tku „  L u x o r “ , 

Z  S t r a s b u r g a ,  d n i a  ,6. S tyczn ia -  
C i ą g l e  w zb i e r a n i e  i w y l e w  r zek  i s t r u m i e n i  

w  A lz a c y i ,  k t ó r e  wszys tkie  p r a w ie  w p a d a j ą  d o  
R e n u ,  r o z p o ś c i e r a  tu  m o c n y  s m u te k  i w ie lką  
o b a w ę .  O b y w a t e l e  tu t ej s i  uda j ą  s i ę  o d  ki lku 
d n i  c zę s to  n a  w ież ę  kośc io ł a  k a t ed r a ln e g o ,  
z  k tór e j  widać n a  po l ach  w ięce j  w o d y ,  n i ż  
z i emi .  C o d z i e ń  o d b i e r a m y  w ia do m o ś c i  o  n o ­
wy ch  n i e szc zę ś l iwyc h  z d a r z e n i a c h ;  w  ki lku 
w s i a c h  m i e sz k ań cy  m u s i e l i  s i ę  s c h ro n i e  p o d  
d a c h y ,  d o  k tó r ych  w o d a  p r a w ie  d o s i ę g a ł a  
J eż l i  s i ę  p o w ie t r ze  wk ró t ce  n i e  o d m i e n i ,  n a ­
s t ąp i  także  wy lew  R e n u ,  a  w te d y  ca ł e  wsie  
b ę d ą  w y s t a w io n e  na  n a jo k r o p n i e j s z e  n i e s z c z ę ­
ścia.  Z  p o w o d u  t ych w y p a d k ó w  n a t u r y ,  o b a ­
w i a m y  s i ę  d r o ż y z n y  n a  w i o s n ę ,  z u b o ż e n i a  
w ie lu  w ie ś n i akó w i l i c znych  cho rób .

S ąd  D e p a r t a m e n t u  w y ż s z e g o  R e n u  u w o l n i ł  
d .  31, z.  m i  wszys tk i ch  13 m ie sz k ań có w  w Kol-  

' ' m a r ,  o s k a r ż o n y c h  o  w z n i e c e n i e  t am  os t a tn i c h  
n i e s p o k o jn o ś c i  w d n i a c h  26 i 88 Pa źd z i e rn ik a ,  

P o r t u g a l i a .
W  p i śmie  pry  w a t n e m  z a m i e s z c z o n e m  w M o r ­

n i n g - H e r a l d  z L i z b o n y  z  dn .  28- G r u d n i a  
c z y t a m y :  „S ły s zy my  ze w szą d  , i e  ok rę ty  i w o j ­
ska ang ie l sk i e  t u  p r z y b ę d ą  i że  D o n  M i g u e l  
o d  t ow arzys twa  w s c h o d n i o  - i ndy j sk i ego  okręty- 
z a k u p i ł ,  aby je p o d  p r z e w o d n i c t w e m  K a p i ­
t ana E l l i o t  kazać  uzb ro i ć .  G d y b y  t ak ow a  s i ła ,  
na jw i ęc e j  z 6 ok rę t ów  z ł o ż o n a ,  o śm ie l i ć  s i ę  
i n i a ł a  w y p ły n ą ć  na  m o r z e ,  A d m i r a ł  N a p i e r  
p r zy jm ie  ją  jak s i ę  na l eż y .  M a  o n  wielki  
ok rę t  l i n i o w y ,  2 ok rę ty  o 50 dz i a ł ach ,  3 f r e ­
g a t y ,  3 m n i e j s ze  k o r w e t y ,  4  b r y g i ,  3 statki  
p a r o w e  i kilka sk u n e r ó w  p o d  s w o j e m  r o z r z ą ­
d z e n i e m ,  a p r ze c i w  t akowe j  s i le K a p i t a n  wspo- 
m n i o n y  n i e  o d w a ż y ł b y  s i ę  p o p ł y n ą ć ,  g d y b y

A d m i r a ł  N a p i e r  l u b i o n y m  b y ł  w o d z e m  a  o sa d a  
j e g o  z g o d n a ,  a le  t o  tak s i ę  n i e  ma .  M i m o  w i n ­
n e g o  u s z a n o w a n i a  d l a  z a s ł ug  N a p i e r a ,  w y z n a ć  
j e d n a k  t r z e b a ,  ż e  o n  n i e  j e s t  m ę ż e m  p o j e d n a ­
n i a .  N a c z e l n y  w ó d z  a l b o w i e m  s m u t n ą  g r a  
r o l ę ,  k i edy  s i ę  d o  t e g o  z n i ż a ,  ż e  s a m  o s o b i ­
ś c i e  ( tak j ak  N a p i e r )  r o b o t n i k ó w  w  z b r o j o w n i  
ła je  i b i e g a j ą c  po  s k l e p a c h  za  kilka g r o s z y  
g w o ź d z i  k u p u j e ,  p o d c z a s  k i e d y  n a  f l o c i e ,  b ę ­
dące j  p o d  jego  r o z k a z a m i ,  z n i e c h ę c e n i e  i n i e -  
u k o n t e n t o w a n i e  p a n u j ą ,  a  f l o ta  ta  j e d n a k  
wkró t ce  z  n i e p r z y j a c i e l e m  s i ę  m a  śc i erać .  P o  
b i t w i e  p o d  p r z y l ą d k i e m  V i n c e n t  o k o ło  15 ofi­
c e ró w  z n i e c i e r p l iw io n y c h  p r z e z  r o z m a i t e  w y ­
padk i  op u śc i ł o  o k r ę t  admi r a l sk i  „ D o n  J o a o  V l . “ ; 
w  mie js ce  ich na s t ąpi l i  l u d z i e  m o ż e  d o  w s z y ­
s t k i ego  z d a t n i ,  ty lko n i e  d o  s ł u ż b y  mo r s k i e j .  
N i e  z b y w a  o w y m  o f i ce rom  n a  p r z y c z y n a c h  do  
n a r z e k a n i a ,  a  sk o r o  t y m  n i e  z a r a d z ą ,  m o g ą  
s i ę  o n i  latw.o o d  sp r awy  K r ó l o w e j  c a ł k i e m  od-  
s t r yc h ną ć ,  —  W  a rmi i  na s t ąp i ł o  w  t ych  cza ­
s ac h  k i lka m i a n o w a ń ,  zy sk u j ąc y ch  p o w s z e c h n e  
z a d o w o l e n i e .  N a  d o w ó d z c ę  b r y g a d y  i r l a n d z ­
kiej  m i a n o w a n o  P o d p u ł k o w n i k a  H o n o r ,  o f i ­
c e r a  z n a m i e n i t y c h  z a s ł u g ,  k tó ry  n i k o g o  n i e  
f a w o r y z u j e  co  t e go  n i e  g o d z i e n .  P u ł k o w n i k  
Ba c o n  w y n ie s i o n y  zos t a ł  n a  s t op i eń  B r y g a d y e r a  
i rna o n  d o w o d z i ć  c ałą  b ry g ad ą  j a z d y . —  W i e l k i  
k l asz to r  jS, H i e r o n i m a  w  B e l e m ,  g dz i e  p o d  
p i e r w s z y m  M a r k i z e m  P o m b a ł  s z l a ch e t n a  P o r ­
t ug a l cz y kó w  k re w  p o to ka m i  s i ę  i a ł a ,  m a  by ć  
z a m i e n i o n y  n a  b iu r a  p u b l i c z n e ,  z a ś  m n i c h y  
z o s t a n ą  p r z e n i e s i e n i  d o  i n n y c h  k la sz torów ,  
k tó r e  w c e l u  p o d o b n y m  n i e  m o g ą  b y ć  u ży t e .  
B y ć  m o ż e ,  że  ś r o de k  t e n  n a  n o w o  s p o w o d u j e  
H r a b i e g o  T a i p ę  do  r e m o n s t r a c y i , —  D o n o s z ą  
m i ,  że  wie lka  l i czba  of i c e rów  r ó ż n e j  r ang i  p o ­
s t an ow i ł a  z  s ł uż by  J e j  N a jw ie r n i e j s z e j  M o ś c i  
w ys t ąp i ć ,  a to  z p r z y c z y n y  u s z c z u p l e n i a  żo ł d u .  
VVszaki e  zg ło s i ł o  s i ę j u ź  w  mie j s ce  t y c h ż e  r ó ­
w n i e  tyle  o c h o t n i k ó w ,  —  D e s z c z e  j u ż  na s t a ły ,  
n i e  s ą  j ed nak  tak u l e w n e  j ak  zazwycza j .  T a g  
n i e  w zn ió s ł  s i ę  j e s zcze  n a d  b r z e g i  sw o je ,  “

t v v v i t v iv i iw u tv w i

Rozmaite wiadomości.
W  S a v i g n e  l’E v e q u e ,  d e p a r t a m e n c i e  Sa r t he ,  

w e  F r a n c y  i, z n a j d u j e  s i ę  c z łowiek  na z w i s k i em  
S e u r a t ,  k t ó r e go  o r g an i z ac y a  j es t  j e d n y m  z na j ­
r za ds z yc h  f e n o m e n ó w  f i zy o l og i c z ny ch .  J e s t  
o n - p r a w d z i w y m  c h o d z ą c y m  szk i e l e t em ;  sk ó i a  
po k r yw a j ąc ą  żo ł ą de k  tak j es t  p r zez r oczys t ą ,  iż 
w id z i e ć  p r ze z  n i ę  m o ż n a  o d b y w a n i e  s ię fun*  
key i zwie r zęcych - ,  a ca łe  c i a ł o ,  z ł o ż o n e  z  sa­
m y c h  tylko kośc i  i m u s z k u ł ó w ,  m o g ł o b y  s ł u-
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£yć za doskonały  eg z em p la r z  an a tom ic zn ego  
preparatu dla tekcyi m e dy cz ny ch .  P .  Seurat  
używa  ciągle dobreg o  zdro w ia ;  zdrowie  to 
atoli  wy mag a  wielkich s ta rań ;  n ie  mo ż e  nic 
jadać p rócz  roso łu  i i n n yc h  lekkich p o k a r m ó w ; 
odz iewać  się musi  n ad er  c i ep ło ,  i ,  w każdej 
porze  r e k u  nosi  kilka par  suk ien .  N o g i  zale­
dw ie  go u t r zym ują  i zawsze ma  przy sobie  
cz łowieka ,  który m u  służy za p o d p o r ę .  Co  
do  zdolności  umys łowych ,  P .  Seurat  nie mo ż e  
s i ę  na  n a t u rę  uża lać;  jest to człowiek pe łe n  
rozsądku ,  dow cipu ,  wesoły  i p r zy j em ny  w to­
warzystwie ,

W  Semina ryu tn  t eo ł og i cz ne m w N e w h a v e n ,  
S t a n a c h - Z j e d n o c z o n y c h ,  zawiązało się osta-  
tn i e mi  czasy towarzystwo  przeciw uż y w a ni u  
tabaki  i t y tun i u  ( an t i - t ob a cc o  society) .  N a  
p ie rwsz em posiedzen iu  Professor  Sil l iman wy­
kładał  pobudki  i cele towarzystwa i dowodzi ł ,  
ź e  tabaka,  j e d na  z naj j adowi t szych  rośl in,  jest 
be z p o ś r e d n ią  p rzyczyną  wielu chorób  i n i e ­
m o c y  ludzkich i źe  szczegó lniej  osoby d u c h o ­
w n e g o  s tanu  po w inn y  się od  niej  powściągać,  
jak i od wszystkiego t e g o ,  czego surowa  m o ­
ralność n ie  pbchwala.  Zw ie rzchność  d u c h o ­
w n a  okręgu  N e w - Y o r k ,  po wys łuchan iu  zda­
n ia  sprawy z posiedzeń towarzys twa,  postano­
wiła  zalecić d u c h o w n y m  swego okręgu,  ażeby 
się ile m oż no śc i  wstrzymywal i  od tabaki i ty­
tun iu .  ( N a m  się to zdaje j e d n y m  z posun io -  
n y c h  za daleko s k r u pu łó w  protes t anckiego 
p ur y ta n i zm u .  T y l e  jest  ważniej szych w lu ­
dzkości  przywar  i na łogów do wytęp ie n ia ,  iż 
śmiało na kilka jeszcze wiekó w rnoźnaby p o ­
zwol ić ludz iom zażywać i palić tabakę.)

P i s z ą  z M e d y o l a n u :  „ R o z b ó j n ik ,  nazwi.
sk iem W i n c e n t y  de l l a -Bianca ,zwany  teżSchia -  
v a t in e t to ,  który oddaw na  s łynął  z rozbojów 
i  r ab un ków  po p e ł n ia nyc h  zbro jną ręką w całej 
L o m b a r d y i ,  ukazał  się n ie daw no  na ulicach 
M i l anu ,  gdz ie  przechadzał  się wytworn ie  ubra­
n y. P o z n a n y ,  wn e t  o to c z o n y m  został  od zbi­
r ó w , żo łn ie rzy  i wszystkich p rzechodzących,  
z  k tó rych każdemu szło o zapewnien ie  tak wa­
żnej zdobyczy.  L e c z  odważ ny  rozbó jn ik ,  d o ­
bywszy dwóch  pistoletów i sztyletu,  broni ł  się 
Z n ies łych aną  zaciętością:  r an i ł  ki lkanaście 
o s ó b ,  dwie zaś na mie jscu zabił .  A t o l i ,  p o ­
k onany l iczbą ,  widząc n ie podob ieńs two  uc ie­
czki,  p rzeb i ł  się dwakroć sz tyle t em i nakoniec  
przecią ł  sobie gardło.__________________________

O B W I E S Z C Z E N I E .
Nas tępu jące  g r u n ta  do  f u n d u s z u  res taura-  

c y j n o -b u d o w n ic z eg ę  na l eżące ,  których dzie­
rżawa I g o  Kwietnia  r. b.  up ływ a ,  to j e s t :

1) dawnie j  Be l lm ann a  pod N r e m  aGtym na 
p rzedmieściu  Sgo Marc ina w granicach,  
jak j e  dotychczas kupiec Baer  G uh rau er  
jako dzierżawca posiadał ;

2 )  dawniej  Gu t scha  pod N r e m  120. tegoż 
p rzedm ieś c ia ;

j )  miejsca na  N o w e m  mieście w okolicy M u ­
szej lub Myszej  g ó r y ,  w ulicy prowadzą,  
eej od  N ow o- m ie j s k ie g o  ry nku  do traktu 
ber l ińskiego na  prawej  s t ronie położone 
i Nra m i  4 4 ,  45.,  47. i 5?. o p a t rz o n e ;

4) dawniej  D ra b e r a  p od  N r a m i  79. i go, na 
St. Marc in ie ;

5)- dawniej  Chodzieszewicza  i Nowakowskie­
go N o .  I90.  i 191. na  St. Marc inie ,

ma ją  być w yp usz cz on e  w dzie rżawę  na dalsze 
trzy la ta ,  to jes t  od r g o  Kwie tn ia  r. b. aż do 
tego  czasu J 837- r. najwięcej  of iarującemu.

T e r m i n a  licytacyi wy zna cz on e  są co do g r un ­
tów ad 1 , ,  2. i 3.

n a  d z i e ń  1. L u t e g o  r. b „  
ad 4. i 5 . w s po m n io n y c h  g r u n tó w

n a  d z i e ń  3. L u t e g o  r. b. 
p rzed  p o ł u d n i e m  o godz in ie  gtej w Izb ie  Se* 
kretaryatu na  Ra tuszu  p rzed Sekretarzem miej ­
skim J P a n e m  Stern.

O c h o tę  l icytowania mający zechcą się w po- 
wyź wyznacz ony ch  t e rminach  stawić;  nadm ie ­
nia się,  iż warunki  mog ą  być p rze j rzane  w Re- 
gis t ra turze,  i przybicie  nas tąpi  po zaszłej  wyż­
szej autoryzacyi .

P o z n a ń ,  dnia 4. S tycznia  1834-
M a g i s t r a t .

Uprasza m m oic h  d łużn ików o łaskawe uisz­
czenie s ię  z naleźytości  aż do  dn ia  I g o  Marca 
r, b. ,  a lbowiem stosunki  m o j e  zniewalają  m i ę  
tych,  co się do tego t e rm in u  n ie  uiszczą,  po -  
zwać do Sądu.________________ B e r g m  a n n ,

Leny zboża na Pruską m iarę i wagę  
w Poznaniu.

D nia  20. Stycznia  1834.
Tal. śgr. Uu. do Tal. śgr. fen;

Ps ze n i ca  . .  1 7 6 — 1 10 —
Z yto .  . , — 27 — . _ I — —
Jęczmień  .  .  — 13 — — — 15 —
O w ie s  . . . —- 13 _ — — *5 —
Tata r ka  .  . — 15 — — — 16 —
G ro c h  . . .  1 5 _ — I 7 _
Ziemiak i  . .  — 7 — .— — 8 —
Siana ce tna r  a 
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